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7. D odatkam i ko sz tu je  
w p ren u m erac ie : B e z  p o ­
c z t y :  k w arta ln ie  4 z ł . ;
m iesięcz- ie 1 z ł. 40 cent. 
7. p o c z l . i :  k w a rta ln ie ń z ł.;  
m iesięcznie lz ł .  75 c. w . a.

In se rcy a  w  półkolum nie. 
druk iem  ja n n o n t ,  7 cen ­
tów  od w ie rsza . — R ek la ­
m ac je  ra  w olne od opłaty 
pocztow ej.

Cześć urzędowa.
Dr.  S ta n is ła w  Sko łko w sk i \  mianowany dekre tem wysokiego 

c. k. mini s t ers twa sprawied l iwośc i  adwokatem  w Z ło c z o w ie , z to-  
z \ ł  dnia dzi sie jszego w tute jszym wyższym sadzie k ra jowym p r z e ­
pisana przysięgę ,  co się ninicjszem podaje do wiadomości .

Z  c. k. wyższego  sadu krajowego.
L w ó w ,  28.  kwietnia 1863.

Gmina M eryszczów  w obwodzie Brzeżausk im,  celem z a p r o ­
wadzen ia  w t emże  miejscu regula rne j  nauki szkolnej  zobowiąza ła  
się na wieczne czasy,  istniejący budynek  szkolny pod N. kons.  10 
u t r zym yw ać  zaws ze  w dobrym stanic,  a w razie  po trzeby r o z p r z e ­
s t r zenić ,  porządk i  szkolne posprawiać  i dostawić ,  za ła twiać  oclię- 
dóstwB przy  szkole,  na opał  szko ły  dawać  coroczn ie  4  n. a. sagi  
d rze wa  i na reszc ie  kazdoczcsnemu nauczycie lowi ,  k tó ry  o raz  ma 
pełnić s łużbę diaka,  i pobie rać  docbody niestale do tej iunkcyi  
p rzywiązane ,  płacić rocznej  pensyi 84 zł .  w. a. w go towiźn ie  i 
przyda wać  6 meców żyta ,  10 meców jęczmienia^ 4 atece b reczki .

Okazaną  lemi ofiarami gor l iwość o rozsze r ze n ie  nauki między 
ludem wiejskim,  podaje c. k. Namies tnictwo  gal icyj skie  z wyrazem 
uznania do wiadomości  powszechnej .

C z ę ś ć n i c u r z ę d o w a.
Monarchia Austryacka.

I k i r d c ń .  28.  kwietnia.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości  
bieżące)  Nnjjaśn.  Pan przyjechał  w czoraj  zrana o godzinie 9tej  
z ScTTfinhrunnu do Wiednia i udziela ł  audyencyi  osobom prywatnym.  
W polud nie o godzinie 12tej  p rzy jmowała  Areyks iężna Marya  
Annunziulu  całe ciało dyplomatyczne ,  k tó r e  p rzeds tawia ło  się jej  
po raz  p ie rwszy.  Po południu o godzinie 4tej  była w SchOnbrunnie 
uczta familijna,  na k tó r ą  zaproszen i  byli wszyscy  Arcyksiąże ta  i 
Arry księżny i. Książę ż Sachs rn-Meiningci i .  Książę ten zwiedza tu 
pilnie wsze lkie  osob l iwości ;  wczora j  był  u koszarach  Franc iszka  
Józefa,  w ar senale ar tyleryi  i u cen tralne j  woj skowej  szkole ka-  
waleryi ,  gdzie p rzy tej sposobności  odbyła się p r o d u k c j a  j a z d y ;  za 
kilka dni, j c i i i  powiet rze  posłuży,  odbędzie się na cześć j ego  re -  
wya na błoniach pod SchnieIz.  Choc iaż  w wieku 63  lat,  j e s t  to 
j e szc ze  r zeźw y mąż,  a j ak  wiadomo,  stoi on już 60 lat na czele 
r ządu ,  gdyz po śmierci  ojca objął  r zą dy  j ako  t r zyletnie dziecię pod 
opieką matki ,  a p rowadzi  je samodzielnie  już 42  lat.

J ego  Mość Cesa rz  p rzyzwol i ł  na upiększenie w Hietzing r o ­
czną zapomogę w kwocie  200  zł.  w, u, kasy p rywatne j  na da l ­
sze t r z y  lata.

Jener. Kor.  donosi ,  że Jego e. k. Apost .  Mość r ac zy ł  naj- 
wyższem postanowieniem z 9go b. ni. zezwol ić ' naj łaskawiej  na 
p rzenies i enie  kościelnej  uroczys tośc i  Apostołów Cyryla i Metodego 
w Kroacyi  i Sławonii  z I I .  maja na dzień 5. l ipca,  i na podstawie 
tego na jwyższego  przyzwolen ia  oczeku ją  t e raz w Zagr ab iu  także 
p rzyzwolenia  stol icy apostolskiej .

Arcyksiążę  Franciszek  K arot  i Areyksiężna Zofia  odjechali  
25go b. m. z Drezna do Pragi .  —  Arcyks iążę J ó z e f ' p r zyby ł  p r z e d ­
wczoraj  z Wło ch  do Wiednia.  —  U ro c zy s t e  doręczenie  baretu nun- 
cyuszowi apostolskiemu,  arcybi skupowi  de Lucca,  odbędz ie  się l i g o  
maja.

S ławn y  h is toryk czeski  Paluchy  nic będzie i w ciągu t e g o ­
rocznej  sesyi zasiadać w izbie panów.  Ja k  donosi  jeden z dzienni­
ków czeskich,  zamie rza p. Palai ky p rowa dz i ć  dalej swoje badania 
hi s toryczne ,  i w tym celu wyjedzie za g ranicę.

U e r m s n s ż ł f l d  * 23.  kwietnia.  (Z a m kn ię c ie  kongresu r u ­
muńskiego )  Do tychczasowe pomyślne r ezul ta t a  rumuńskiego kon­
gresu  na rodowego  na dzisiejszem czw ar te m i ostatniem posiedzeniu 
uwieńczone  zos tały godnem zakończen iem tegoż.  Podczas  gdy  nn 
poprzednich posiedzeniach zg r omadzen ie  p rzez  przy jęcie  adresu 
dz iękczynnego  s tanowczo  postawiło się na podstawie ko n s ty tu c j i ,  
dowiod ło  w zaża leniach dziś spisanych,  że Rumuni  w swoieli  p r o ś ­
bach i. dążnościach umieją t r zym ać  się mądrego umiarkowania,  k tó ­
re p rzy  zawikłanych  s tosunkach  i p re tensyach rozmai tych n a r o d o­
wości  w kraju,  i w monarchi i  tak niezbędnie j e s t  poi rzebne ,  jeżel i  
ca łość  nie ma upaść p rzez egoizm części .  Na jgłówniej sze  życ ze ­
nia Rumunów s ą ,  aby na rodowość  rumuńska była na sejmie k r a jo ­
wym wzięła  na uw a g ę ,  i aby wymogom równouprawnien ia  n a r od o ­
wego ,  to j e s t  co do j ę zy k a  i kościoła  było uczynione za d os yć ;  aby 
sejm kra jowy zniósł  ustawy n iekorzystne  dla R um un ów ;  aby w sz y­
stkie kościoły były uposażone ze ś r o d k ó w  gminy,  a gdy te n iewy-  
s t a rcz ą  ze ś r od kó w  państwa,  t ak j a k  to j e s t  u innych w y zn a ń ;  aby 
k r ó l ew sk a  tabula w Maros Yasa rhe ly  o t rzym ała  ty tu ł  sądu w y ż sz e ­

go,  k tó ryby  sądzi ł  w imieniu c e s a rz a ;  aby kraj  o t r zymał  nowy po­
dział  na topograf iczno na rodowe  okręg i  adminis t racyjne.

T e  życzenia i zasady p rzyjęło zgromadzen ie  jednog łośn ie  , 
z odrzuceniem innych specyalnych lub mie jscowych  z a ża le ń ,  j ako 
zawiera jących  S'ę w tych,  k tó re wyżej  podano.  Dopi lnowanie w s z y ­
stkich tych in te resów pr zeż  kongres  uznanych , poruczono  s ta łemu 
komitetowi  rumuńskiemu w Hermansz tadz ie ,  k tó ry za razem uzupeł ­
niono. Po kilku p rze z  obydwu p rezyd en tó w wyrzeczo ny ch  s łowach ,  
k tó re  przy ję to  z burzl iwemi oklaskami ,  rozs/ . edł  się kongres  z t r ze ch -  
k rotnym okrzykiem na cześć Cesa rza .

Biskup Scbaguna ,  k tó rego k ie rownic twu  p rzyp isać należy po­
myślny rezu l t a t  kongresu ,  udaje się do Wiednia ,  aby łącznie z in ­
nymi członkami  deputacyi  p rze d ło żyć  Najjaśn.  Panu adres  dz ięk ­
czynny.  Rezul ta ta  tego kongr esu  zgadza jące  się z uchwałami  z g r o ­
madzenia narodowośc i  saskiej ,  uważać  należy jako nowy s t anowczy  
k rok  na d ro dze  do ustalenia konstytucyi  pańs twa.

Anglia.
(P o s ied zen ie  parlamentu d. 2 3 .  kw ietn ia .)  W izbie w yż ­

szej  Ear l  Russel l  w odpowiedzi  na in terpelacyę Margrab iego Clau-  
r i ca rde  wzg lędem świeżego sporu  między Anglią a Ameryką o z a ­
bieranie okrę tó w angielskich na wodach zachodn io- indyj skich ,  i i n ­
ne nadużycia oświadcza , ze r ząd  musi zas tosować się do zdania 
p rawników koronnych,  ci zaś w sp rawie  ok rę tu  „Do!phin“ uznają,  
ze j a kk o lw iek  zabran ie  t egoż  zda je  się być n ies łuszne ,  mogły j e ­
dnak zachodz ić  okol iczności  nieznane , k tóre  go usprawiedl iwiają.  
W  najbl iższym czas ie porozumie się z r ządem S tanów Z je dno czo ­
nych,  i ma nadzie ję  , że k r zy w da  jeżel i  się s ta ła  , będzie -chętnie 
nagrodzona.

Zadz iwia  go postępowanie  pana Adams,  posła amerykańskiego ,  
k tó ry okrętom angielskim płynącym do por tów neu tralnych ,  daje 
ceduły bezp ieczeńs twa  i zwróc i  uwagę  rządu  S tanó w Z je d n o c z o ­
nych na tę sp r awę .  Rząd  nie może pójść za r ada lorda C lanr ica r-  
da i wysy łać okrela wojenne na obronę s t a t k ó w ,  k tó re mogą wieźć 
kon trabandę,  lecz będzie się t r z y m a ł  decyzyi  lorda S towel i a  , j a k ­
kolwiek nie są korzys tne  dla neu tralnych  z p rzyczyny,  iż zapadły  
w czasie gdy  Anglia p r owa dz i ł a  wojnę , ponieważ r/.ąd angielski  
chce pos tępować sprawiedl iwie i u t r zymać  pokój .

Lord  Carna rvon  dziwi się , że  L o rd  Russel l  zda je  się p r zy-  
znawaś  s łuszność  okrętom amerykańskim.  Russel l  zaprzecza  temu,  
a lord G r e y ,  i lord Wode hou se  z kolei p rzemawia ją  w obronie 
ok rę tów angielskich,  k tó r e  chociażby nawe t  wiozły kon trabandę na 
puńkta neut ralne  nie powinny być pozbawione op iek i ;  w końcu w y ­
raża ją  nadzieję,  ze r ząd nie omieszka temu zapobiedz.

W izbie niższej  lord Pal ine rs lon na in te rpelacyę lorda Co-  
ch raue  odpowiada,  że przyjęcie t ronu g reck iego  p r zez  księcia W i l ­
helma duńskiego nie podlega już  wątpl iwości .

Roeb uck  powstaje  su row o p rzec iw postępowaniu komodora 
Wi lkes ,  przypomina sp raw ę  s ta tku  „ T r e n l “ i inne zn iewagi ,  k tó r e  
Anglia dozna ła  od rządu unii, i w końcu wzyw a  rząd aby nie z a ­
n iedbywał  b ron ić  honor  k r a ju  i zasłaniać  handel  angielski .  Lord  
Pal inerston przyzna je ,  że  to j e s t  r ze cz  godna  największej  uwagi  
r ządu ,  lecz nie może zapewnić ,  iż do jego rezul ta tu r ząd Kró lowej  
Je j  Mości dojdzie w tym względzie .

L o rd  Pal iners ton proponuje potem zawotowaó  sumę 5 0 .0 0 0  ft. 
szt .  na pomnik dla księcia Alber ta .  Koszta  budowy tego pomnika 
obl iczono na 11 0 .000  ft. szt .  a p r zez  subskrypcyę  zebrano  tylko 
6 0 . 0 0 0  ft. szt .  Wniosek  ten popar ty  p r zez  Disrae lego zo s t a ł  p r zy ­
jęty.  Roebuck  p roponuje uchwalić  aby podatek od dochodów nie­
s t a łych  był  mniejszy j a k  od s t a łych i pewnie jszych ,  lecz odwołu je  
wniosek w sk u te k  argumentów'  lorda GinJstone.

Francy a.
P a r y ż ,  26.  kwietnia.  (P osiedzen ie  cia ła  prawodawczego.  

Ilóżne w iadom ości.)  Na dzisiejszem posiedzeniu ciała p r a w o d a w -  
czego p rzysz ło  do nader  żywych r o z p r a w  z powodu w yborów.  
Dcp.  Jo iue ne l ,  L e m e r c i e r ,  Picard i de P ie r ra  powstawa l i  g w a ł t o ­
wnie na popieranie p rzez rząd pewnych kandyda tów,  co zupełnie 
znosi  wolność  w ybo rów  i odb ie ra  ciału p r aw od aw c ze m u  cechę r e ­
p rezentowan ia  opinii ludu. W  odpowiedzi  na mowę dep. P ica rd ,  
P r e ze s  r ady s tanu Baroche  o ś w ia d c z y ł ,  iż r zą d  popierając k an ­
dydatów urzędowych  nie p r z e k r a c z a  s łużącego  mu p r a w a ,  że  g ło ­
sowanie  powszechne  musi być  pewną ręką  k ie ro w a n e ,  że  r ząd  nie 
może go zos tawić bez w pł yw u w obec działania różnych s t ronn ic tw .  
S ł o w a  mini st ra  dały powód  dep. Jul iuszowi  Favre  dn oświadczenia ,  
iż gdyby  rząd nie miał  władzy  i ś r od k ów  kie rowania  wyborami  i 
pos tarania się o t o ,  ażeby same j emu  powolne k r ea tu r y  obrano,  to ­
by się dług’o nie oslał .  S łow a  te  wyw oła ły  wielką bu rz ą  w Ciele 
p r aw o da w c zy m ,  w p r ze waż ne j  większośc i  właśnie z owych  powoi -
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ńych k r ea tu r  r zą do wy ch  z ł o ż o n y m .  na żądanie więc t ak  p r z e w a ­
żnej  większośc i  Ciała ‘p ra w od aw c ze g o  p rze sz ło  do porządku  dzienoego.

Independance belge podnosi ,  oświadczen ie  mini st r a Bil lault  
w ciele p r aw od aw cz ym ,  iż F rancy a  uważa  sp raw ę  polską nie j ako 
s p r aw ę  f rancuską ,  lecz j ako  sp raw ę  ogólno europe jską,  i widzi  
w tem oświadczen iu  nową rękojmię pokoju.  Europa  z rob i  k rucya tę  
moralną,  dyp lomatyczną p rzec iw ko  Rosyi i ,  lecz wcale nie myśli  
o tem,  ażeby z tej  drogi  na inną ze jść  miała.  Dla t ego F ra n cy a  
w ez w a ła  wszys tk ie  r zą dy  niemieckie a nawe t  r ząd  prusk i ,  ażeby się 
do k r o k ó w  t r ze ch  moc ars tw  w sp rawie  polskiej  p r zy łączy ły .

L a  France  drwi  sobie z wiadomości  p rzez  f rankfurcką VEu- 
rope  podanej ,  j a kob y  w Rosyi  egzys towało  ba rdz o  rozga łęz ione  
sprzys iężen ie  ma jące na celu,  zmuszenia  Cesa rza  do nadania l ibe­
ralne j  koustytucy i ,  w  k tó rym to celu 5 do 60 00  ludzi z j ak iegoś  
za ką t ka  Rosyi  p rzy j ść  ma na pomoc powstan iu  polskiemu.  L a  
t k a n c e  powiada ,  iz t r zeba  nie znać wcale wza jemnej  nienawiści  
Rosyan  do Po laków,  ażeby takiej  bajce uwierzyć .

Mówią w P ary żu ,  iż książę Ch a r t r e s  poślubić ma córkę  księcia 
Joinvi l la.

O podróży  księcia Napoleona k r ąż ą  bardzo  p rzec iwne  pogłoski ;  
j edn i  tw ie rd z ą ,  iż książę w podróży  swej  wstąpi  do Florencyi ,  
d r ud zy  zaś  p rzeciwnie  u t rzymują ,  iż się uda w pr os t  do Aleksan-  
d ry i  w  Egipcie.

Włochy.
( R óżne w iadom ości.)  Do Jen . kor. austr.  piszą z Genuy 

pod dniem 22.  kwietnia  , iż Mazzini  t e ra z  r ządowi  wiele daje do 
czyn ienia .  T w ie r d z ą ,  iż r ząd  schwytał  manifest ,  w k tórem Mazzini  
w zy w a  s t r onn ików r z e c z y p o s p o l i t e j , ażeby w obec bierności  P i e ­
montu  przys tąpi l i  do j ak iego  c z y n u ,  dla ożywienia r ewolucyi  w ł o ­
skiej .  W  manifeście tym wezwano za raz em  naczelnych dowódców 
s t ronn ic twa ruelni do zebran ia  się w kantonie Tessyńsk im w Szwnj -  
caryi ,  a za tem w Lugano lub Locarno  dla bl iższego porozumienia 
się.  Ż e  zaś  znaczna  część  k ie rowników s t ronn ic twa ruchu istotnie 
się udała do kantonu T e s s y ń s k i e g o , p rze to  r ząd piemoncki  wydał  
z tego  powodu notę do ra dy  zwi ąz ko we j  szwa jcar skiej .  Do L u g a ­
no udał  się t a kże  deputowany L ib e r t in i ,  a pon ieważ  wia d o m o,  iż 
on j e s t  poufnym przy jacie l em Mazziniego , p rze to  chciano go p r z y ­
t r zy m ać  za powro tem w Aronie,  dla z re widowania  jego pap ierów.  
L e c z  ż a n d ar m e ry a  p iemoncka nadarmo p rze z  cz te ry  dni w Aronie 
na niego czeka ła  ; Libe rt ini  po jecha ł  p r zez  Como do Medyolanu,  i 
u k r y w a ł  się tam w hotelu pod z łotym l w e m , d rwiąc  sobie z pie- 
monckiej  policyi.  Rząd piemoncki  w ciągłej  wiec zos taj e obawie 
z powodu  komplotu Mazz inis tów.  W c z o r a j  powołano  te legrafem j e ­
dnego z u r zę dn ikó w policyi turyńskie j  do Medyolanu,  i to t ak iego ,  
co się wyłącznie  sp rawami  poli tyczneini  zajmuje.

Z  T u ry nu  piszą do Jenerał, kor es., iż Król  W i k t o r  Emanuel  
r ów ni e  j a k T o s k a n e ,  zamie rza  zwiedzić  Umbr ię ,  a to w czas ie o t w a r ­
cia drogi  żelaznej  z Ankouy  do Peshary .

Donau Z tg .  zaś  donosi ,  iż bale dworsk ie  w F lo rencyi  bardzo  
są  ożywione , sz lach ta  toskańska  i wielu z innych w ar s t w  sp o ł e ­
cznych  t łumnie się na nie zb iera ją ,  równie  j a k  wszyscy p rawie  ofi­
ce ro wi e  gw ard y i  na rodowej .  Lud toskański  zda je  się okazywać k r ó ­
lowi  dość żywą  s y m p a t y ę , do czego  j e dna k  żadnej  war tośc i  p r z y ­
wiąz yw ać  nie m o ż n a ,  nie masz bowiem pod s łońcem ludu więcej  
l e kk omyś lnego  i obo ję tnego pod wzg lędem po l i t ycz ny m,  j ak  mie­
s zk ańc y  Florency i .

Niemcy.
( P  o ułan mc i en i a stoicarzyszcnia wielko -niemieckiego )  Do 

Je n .  Koresp. uu&ir. piszą z Hanoweru ,  iz wydział  t amte j szy s t o ­
w ar zys ze n i a  wielko-n iemieck iego ,  na posiedzeniu swem z dnia 24.  
kwie tn ia  pos tanowił  zapropo no wać  j ene ra lnemu zgromadzen iu,  w dniu 
6.  maja zebr ać  się mającemu,  ażeby  nas tępujące  oświadczen ie  p r z y ­
j ą ł  j a k o  dek la racyę  s towa rzy sze n ia  h ano w ers k i ego :

1. S to w ar zy sz en ie  wie lko-n iemieck ie  upat ruje w  postępowaniu  
Danii ,  dążącem do zupe łnego oddzielenia Sz lezw iku  od Holsztynu i 
do zamienienia S z l e zw ik u  w p rowincyę  duńska ,  p ok rzy w dze n ie  p raw  
Niemiec.

2 .  S to w ar zy sz en ie  wie lko-n iemieck ie  oczekuje,  iż wszys tk ie  
r z ą d y  niemieckie ,  a za tem i r ząd  han owersk i ,  pos tępowaniu  takiemu 
energ icznie  sp rzec iwiać  się będą,  uznaje z wdz ięcznością  k roki  
w tym wzg lędz ie  dotąd uczynione,  i wsp ie rać  będzie wsze lkiemi  
s i łami usi łowania ,  dążące do obrony p raw  Niemiec w .Szlezwiku i 
Hol sz tynie ,  p rze z  Danię naruszonych.

3.  S to w ar zy sz en ie  wie lko-niemieck ie  widzi  w usi łowaniu D a ­
nii, nie wypełnian ia  ob ow iąz kó w  wzg lędem Niemiec,  nowy powód 
w skazan i a  na kon ieczność r e fo rmy zw iązkowe j ,  mianowicie co do 
z a pr o w a d ze n i a  c rgan izacy i  woj skowej ,  z gotowośc ią  każdej  chwil i  
do walki ,  opar te j  na koustytucy i  woj ske wej  związku  niemieckiego.  
S t o w ar zy sz en ie  tego j e s t  zdania ,  iż koniecznym warunkiem takiej  
o rgan izacy i  byłoby  po łączen ie  si ł  w o j s kow ych  państw niemieckich i 
ś r ednich pomniejszych w j eden  korpus ,  we wszys tk ich  więc k r o ­
kach r z ą d ó w  niemieckich w tym k ie runku  poczętych,  s t o w a r z y s z e ­
nie na jżywszy  udzia ł  b r ać  będzie.

Królestwo Polskie.
( Przedstaw ien ie  ks. biskupa M ajerczaka .)  Gazeta w iedeń­

ska  przytaeza z D resd. Journ .  następujący d okum en t :

„ W i k a r y u s z  apos tolski  i admini s t r a tor  dyecezyi  k ie l ecko-kra -  
kowskiej .

Do Jego Excetencyi  Arcyb iskupa i Metropol i ty war szawsk iego  
inix. Fel ińsk iego.

Kielce,  27.  marca 1863.
Uważam za obowiązek  mój uwiadomić Wasz ą  Excelencyę,  Ze 

na dniu 28.  lutego r.  b. oznajmiłem Jego Excel .  szefowi r ządu  
cywilnego,  j ako też komisyi r ządowej  wyznań i oświecenia,  co na ­
stępuje ,  up raszając  przytem o opiekę prawa.

1) Że  gdy miasto Miechów na dniu 17go lutego zostało sp a ­
lone i wszys tko się już  uspokoiło,  nie można było odprawiać na­
bożeńs twa  dla zakazu  i g r óź b  ze s t rony wojska,  chociaż parafianie 
życzyl i  sobie o twarcia  kościoła i odprawiania nabożeńs twa.

2 )  Że  dnia 2. lutego r. b. po potyczce pod Małogoszczą i po 
spaleniu tego miasta p rze z  wojska rosyjskie ,  wpadł  oddział  wojska 
do tamtejszej  plebanii ,  zadał  księdzu S tan is ł awowi Michalskiemu,  
731etniemu s t a rcowi,  k tó r y  jako emery t  mieszkaj  przy  kościel e,  4 
r an,  w skutek k tó rych umarł  na dniu 26go tego miesiąca.  Cały 
budynek zes ta l  w ra z  z inwen tarzem spalony a plebanię zburzono .

Nadio zawiadomi łem na dniu 24.  marca  komisyę rząd ową  i 
szefa wojennego guberni i  r adomskiej  o nas tępujących w ypa dka ch :

3 )  Że po walce wojsk rosy jskich  z powstańcami  \\>Miechowie 
zabronione zos ta ło  duchowieńs twu g rzeban ie  po leg łych ;  że wojska 
te z ra bow ał y  plebanowi  cale micuie,  za łożyły kwate ry  w jego domu 
i w pomieszkaniach  j ego  wikarych ,  ustawiły swoje  s t r aże  około 
murów kościoła i na cmenta rzu ,  co pociągnęło za sobą na g ro m a­
dzenie rozmaitych  nieczystości  ubl iżających miejscu św ię temu:  —  
że p rzez takie zamknięcie kościota wojskiem utrudniony był  ludowi 
przystęp do kościoła i udzia ł  w Naj św.  Sakramentach ,  i s łużba la 
nic może l)y ć lent bardziej  spraw owana,  iż pleban sam, nie mając 
pomieszkania dla wikarych,  nie zdoła obsłużyć parafii l iczącej  do 
60 00  dusz i znaczną  l iczbę rannych  wt szpitalu,  zw łaszcza ,  ze p o ­
zbawiony mienia i dwóch s łużących swoich,  ( z  k tó rych  jeden zos ta ł  
zabi ty  a drugi  r aniony)  nie może zaopa t rzyć  się nawet  w najpierw-  
sze po t rzeby życia.

4 )  Nnkonicc podałem dnia 18.  marca r. b. do Jego  Cesarzcw.  
Mości Namiestnika w Króles twie ,  p rośbę o uwolnienie uwięzionych 
księży tej dyecezyi ,  Ćwikl ińskiego ,  Biedrońskiego i Wrońsk iego ,  
ale dotąd nic o t r zymałem żadnej  odpowiedzi  na te r apor t a  i prośby.

( Po dp i s . )  X. Maciej Majerczak,  b iskup.“

] U o i u f 5 a .
(P o siedzen ie  rad y  m ie jsk ie j) odbędzie się  dziś o godzin ie  ( te j  

w ieczó r w sali ra tu szo w ej. Na p rrzą d k u  dziennym : W szy stk ie  spraw y
zaleg le  z ostatniego posiedzen ia  dnia 23. b. m., tu d z ie z : 1) Spraw ozdan ie
sekcyi III. z odbytej licy tacy i na  przedsięb iorstw o sk rap ian ia  u l ic ;  ref. radny  
p. A ugust Schum ann 2) O dezw a w ydziału  krajow ego o p rzyzw olen ie  użytku 
sali ra tu szo w ej ha k o ncerta  i Ioterye fantow e.

(R o czn ica  zaślub in  cesarsk ich , szko ła  d ram atyczna ru sk a .)  D zień  24. 
k w ie tn ia  jak o  roczn icę  zaślub in  Ich ces. Mości obchodzono u ro czy śc ie  w tu ­
te jsze j „besidzie  ru sk ie j.“ W sa li pysznie ozdobionej zeb ra ło  sic liczne tow arzystw o 
z w szystk ich  k las in ie ligencyi ru sk ie j Pc odśpiew aniu  hymnu ludowego, n a u ­
czyciel g im n az ja ln y  M. m iał mowę, w k tó rej nadm ienił o niezłom nej w ierności 
i p rzyw iązan iu  R usinów  do domu cesarsk iego , i c esa rsk ą  uroczystość fam ilijną 
n azw ał św iętem  n aredu  rusk iego . Z arazem  w spom niał o nowem rozp o rząd zen iu  
rządu , k tórem  słuszne  życzen ia  narodow e zostały  uw zględnione. Po skończeniu  
mowy i serdeczncm  „M nohaja l ita “ śpiew ano narodow e p ieśn i ru sk ie , deklam o­
wano i g rano  na różnych in strum en tach . W spom niane wyżej ro zp o rząd zen ie  o d ­
nosi się  do założen ia  szkoły dram atycznej i zb ie ran ia  na ten cel sk ładek  
■w lw ow skim  okręgu adm inistracyjnym . U rządzen ie  tego insty tu tu  w yjaśn ił 
m ówca w im ieniu w ydziału  stow arzyszen ia . N auka n ie będzie rozłożona na 
la ta , lecz uczniow ie i dyletanci pod przew odnictw em  biegłego nauczyciela  będą 
w yuczać się  sz tu k  tea tra ln y ch  i  odgryw ać jo  w sali s tow arzyszen ia . W  m iarę  
nap ływ u  sk ład ek  m ają być tw orzone stypendya dla uczniów , i prem ia za  dobre 
narodow e dram ata . Z aczęto ju ż  u rząd zać  na ten  re t  sa lę , k tó ra  da końca 
p aźdz ie rn ika  b ęd z ie  ukończona. T a  ma mieć loże i dw ie galerye.

(P o ża ry .)  Z obwodu sanockiego mamy dziś trzy  ra p o rta  o pożarach . 
W  nocy z 10. n a  17. 1). m. p ogorzał w Z a h o c z e w i e  w pow iecie baligrod/.- 
kim w łościan in  M ichał K ., s trac iw szy  w szystk ie  budynki m ieszkalne i gospo­
darsk ie . P rzy czy n a  pożaru  n ic je s t  w iadom a. — D nia 22go b. m. w ieczorem  
zg o rza ły  w K a l n i c y  w tym samym pow iecie karczm a dw orska i dw ie są s ie ­
dnie osady w łościańsk ie . P ró cz  tego s tra c ił  d z ie rżaw ca  p ro p in ac ji w  p ło m ie ­
niach 1,7 sz tuk  rozm aitego bydła, a żona jego, k tó ra  chciała  ra to w ać  to bydło 
odniosła k ilka  ran , ale nic są  one n iebezpieczne

(Z nalezien ie  kośc i ludzk ich  w b eczce .)  W  T a r n o p o l u  p rzy  kopaniu 
row ów  na fundam enta p lebanii na  p lacu Sej T ekli, wydobyto z g łębokości 5 
stóp, d rew nianą  beczkę, w k tó rej znajdow ały  sio  kości ludzkie. P od ług  zba­
dan ia  rz ec zy  p rzez  c. k . sąd obwodowy przy  pomocy lekarzy  leżały  te kości 
ju ż  do 30slu  la t w  ziem i, a nie odkryto nic tak iego , na  czern m ogłoby być 
oparłem  dalsze  śledztw o sądowe.

(Z naleziune c ia ła  ludzk ie .) W  pow iecie bohorodczańsliim , w obwodzie 
stanisław ow skim , znaleziono w drug iej połow ie tego m iesiąca zw łoki dwóch 
ludzi, a m ianow icie dn ia  17. b. m. w potoku pod S ta ry m  Ł yśeem  ciało S zcze ­
pana K issa, w ła śe ie ie la  domu w S tan isław ow ie, który  p rzez  d łuższy  czas c ie r ­
p ia ł na  pom ieszanie, i w  czasie napadu tej słabośc i sam sobie o d eb rał życie ; 
a  dnia 23go na polach bohorodczańsk ich  ciało nieznajom ego żeb rak a, na  którem  
jed n ak  n iedostrzeżono  żadnego śladu  gw ałtow nej śm ierci.
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(E xces w Ig ław ie .) Z Ig ław y donoszą do „ Jen . K o r.“ : W  zabudow a­
niach strze ln icy  w lg ław ie , gdzie  s ą  u m ieszczen i in te rn o w an i pow stańcy polscy, 
w ydarzy ł się  w nocy z 22. na 23. b. m. następu jący  w y p ad ek : Jeden  z in te r ­
now anych B rzu sto w slii rodem  z M ienkowa, niegdyś k u charz , nie chciał zgasić 
św ia tła  po godzinie 11. w nocy pomimo upom inania k ilku  tow arzyszy . P ow stała  
z tad  gw ałtow na sp rz ec z k a ; chcąc p rzy w ró cić  spokojność, w szed ł do pokoju 
dow ódzea c. k. patro lu , F rie d ric h , ale w tejże  chw ili B rzustow slii uderzy ł go 
kijem w g łow ę tak  siln ie , że bez  zmysłów upadł na ziem ię. B rzustow skiego  
aresz tow ano  i oddano w ładzy karnej.

Jruw fejn&s&fAry:/: ■Jricara;-..- .w < • cvw--ł?hł«.-a* n ■-ys

1
I , W ( h v ,  29.  ku letnia.  Ka dzisiejszym ta rgu  naszym s p r z e ­

dawano zboże i inne a r t yku ły  po nas tępujących ce nac h :  niec żyta 
( 8 2  T i') 3zł .  2 5 c . ;  pszenicy (7 6  Ti ) ł z ł .  62e.  ; jęczmienia ( 6 9  Ś" )  
l z ł .  62c.  ; owsa ( 4 8  Ti j  l z ł .  59c.  ; karlofl i  95 e. ; h reczk i  
2zł .  20c.  __________

® a l e s z c z j  I i i  , 20.  kwietnia.  W  pierwszej  p o l o u i e  h. m. 
były na t a rg a ch  w naszym obwodzie  nas tępujące ceny:
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Mec pszen icy  . . . 2 33 a  i 27 2 2(1 2 3 2 40 2 70
„ żyta  . . . V 40 i 50 1 65 1 57 1 60 2 .
„ j ęczmien ia  , 1 10 i 37 1 30 1 33 1 50 1 50
„ ows s  . . . * 90 i 14 1 15 1 13 1 10 1 40
„ h r eczk i  , , 2 2 37 2 * 2 33 2 50 1 80
„ kuk u ru d zy  . 1 40 1 50 1 50 1 38 1 89 1 50
„ z i emniaków . 80 54 . 80 4 90 ♦ 00 , 80

C e t na r  s iana . ♦ . 2 . 1 87 1 10 2 20 1 30 1 50
,, U i łuj '  . . . . , . . . .
„ nasienia koniczu 45 40 34 .

S a ix d r z e w ą  Iw ardego 8 4 5 50 10 5 33 7 1 i
„ „ miękkiego j * 4 50 * 5 6 • 8 ,

Funt  mięsa wołowego i * 12 11 * 9 10 ♦ 11 . 10
Mas okowi ty  . . . 1 * 50 . 40 • * ♦ • * 40 • 42

Ostatnie wiadomości.
B j W U W f  30.  kwietnia.  W sprawie  naruszenia g ran icy  aus t ry -  

ackięj  pod Ulanowem donoszą Jeher. Kor, z W a r s z a w y ,  że ś l e d z ­
two w tej mierze p rowadzi ł  i ukończy ł  już  pułkownik Kirejew.  
Pokazało  się,  że rosyjska s t r aż  pograniczna a r es z to w ał a  bezprawnie  
i u hi ■etv wszelkim rozkazom na t e ry to ryum  aus t rynckiem pewnego 
pows tańca ,  imieniem Kiose wet t er ,  k tó ry schron i ł  się za g ranicę.  
W  sku tek  tego udzieli r ząd rosyjski  natychmias t  i z największą 
gotowośc ią  potrzebnego  zadośćuczynien ia ,  a to p r ze deu  szys lk iem 
uwalniając pojmanego Kiesew el t era  i odstawiając go na ten sam 
punkt  granicy,  na k tórym ścigała go s t r aż  pogr an i cz na ;  p rócz tego 
ska rc i  r ząd s t anowczo  nadużycie dowódzcy  s t r aż y  pogranicznej ,  a 
aus l ryackiej  władzy pogranicznej  wyrazi  podziękowanie  swoje  za 
okazaną przy lym wypadku r oz t ro pn ość ,  umia rkowanie i z każdego 
wzg lędu  godne uznania postępowanie .  Ś ledz two  względem na r u sz e ­
nia g ran icy pod Czulicami poruezone zostało pu łkownikowi  Marty-  
now,  i j e s t  ono j e szc ze  w toku.

Co do a resztowan ia Arcybiskupa Fel ińskiego i ki lku księży 
donoszą Jener. Kor.  z ^ ' a r s z a w y  z 26.  b. m., że tych księży 
upoważni ł  wyraźn ie  Ar ej biskup do odprawienia procesyi ,  powołując 
się na to,  że co roku  o d r o w a  się taka p r o c e s ja  w dzień św.  Marka.  
Wie lk iego Księcia miało wielce oburzyć  to postępowanie  Arcybi ­
skupa,  i w sku te k  lego za r ząd z i ł  pol icmajster  Ł o w c z y n  na lego 
prała t a a r es z t  domowy,  i postawił  mu nawet  oficera na s t r aży .  
Kro k  len j e dna kż e  nie zna lazł  uznania w Pe t e r sburgu ,  i najnowszy 
t e l eg ram od g ran icy  polskiej no Berlin z 28go b. m. donosi ,  ze na 
r oz ka z  z P e te r sburg a  uwolniono już  wszys tk ich księży a r e s z t o w a ­
nych za p r oces ję ,

O wypadkach na widowni powstania p rzynios ły  dzis iejsze t e ­
l egramy dzienników wiedeńskich tylko wiadomości  cze rpane  z Gońca 
i z Cza.su z 28.  b. ni., k tóre donoszą o pojawianiu sic J e z i o r a ń ­
skiego pod T ar no g ro de m  w Lubel sk iem z dobrze  uzbrojonym od ­
działem powstańców z poddawódzcami Wal igórsk im i Śmiecl iowskim,
0 k lęskach Mosakowskiego pod Żarkami  a Lelewe la  pod Józefowem,
1 o kilku zwyc ięskich  po tyczkach Czachowsk iego  w Sandomie rskiem 
pod Lubinia,  Bzinami i Nieklanicą.  Ale i wczora j szy  Czas  nie­
wie le  p rzynosi  no w ego ;  oto ważniej sze jego doniesienia:

W u ta rczce  pod Jaworn ikami  skończone j  pod Myszkowem , 
walczyła tylko część oddziału Mosako wsk iego pod do wódz twem 
majora ■ Wierzb ińskiego,  Odcięty od re sz ty oddziału Wierzb ińsk i ,  
po k r wa w ej  walce zdo ła ł  się p r ze rżnąć .  Mosakowski  zaś n ie tk n i ę t y  
udał  się ku Częs tochowie w celu zapewne po łączenia  się 7. Oksiń-  
sk im ;  wiemy zaś  z pownościa,  iz zna jdował  się 26.  t. m. w Z ł o ­
tym Potoku .  O spotkaniu pod Wielun iem kr ąż y ły  t akże  z łowro g ie  
wieści .  Wy ją w sz y  n iepewnych pog łosek,  mamy tylko doniesienie

z Bresl.  Z tg .  z k tó reg o  nie można wnosić o poniesieniu zby t  wiel ­
kiej klęski  p rzez  oddział  polski .  Koresponden t  z Sk a lmie rzyc  do 
tego  dziennika podając s t r a t ę  Po laków do 180 zabi tych 100 r a n ­
nych na 200 0  walczących  ntzymuje ,  iż Rosyanie  takie same ponieśli  
s t r a ty  i że p rzywieziono  kilka w oz ów  napełnionych rannymi dc K a ­
lisza.  Pows tańcy  zaś uprowadzi l i  t akże  sw'oich rannych.  Z tego 
opowiadania sądzieby  można,  iż walka z równem toczoną  była 
szczęśc iem.

Czachowski ,  o k tó rego  świetnych  u ta rczkach mówil iśmy w c z o ­
raj,  wciąż  manewru je  w okolicach Kielc.  Raz ł ączy cz te ry  oddziały 
znajdujące się pod jego do wódz twem w jeden,  to znów je  rozdziela .  
Odciął  on oddział  rosyjsk i  od Kielc i zmusi ł  do ustąpienia ku 
Końskim.

Tymczasem piszą •len. hor. z W a r s z a w y  z 26go  b. im., że 
w t amtej szych kołach świadomych  rzeczy  uważane  są buletyny 
Cza.su z t ea t ru  wojny za p rzesadzone,  chociaż nikt nie zap rzecza ,  
że iiczba oddziałów p o w s ta ń cz yc h ,  j akko lwiek  sity są nieznarzrip,  
powiększa się bez ustanku.  Je n e r a ł  Wi l lgenste in  znajduje się od 
kilku dni w W a rs za wi e  i obejmie w k ro tce  komendę nad znaczn ie j ­
szym ko r p u se m ,  p rzeznaczonym przeciw powstańcom.  — Dalej 
o tr zymała  Jen .  lsor. wiadomości  z W o ł y n ia ,  podług  k tó rych  z o ­
stał oddział  Narbu la  zupełnie  rozbi tym,  ale natomiast  wzmogło się 
znacznie powstanie  na Żmudzi .

Pod względem in te rw e n c j i  dyp lomatycznej  w sp rawie polskiej 
donoszą Jen . kor.  z P e t e r s b u r g a ,  ze dwaj  kury e r ą  k tó rzy  
mają powieźć odpowiedź gabinetu rosyj skiego  na depesze t r zech 
mocars tw ,  mieli odjechać z l amląd  z pewnośc ią  dnia 26.  b. m.,  j e ­
den do P a ry ża  i Londynu,  a drugi  do Wiednia .  Z a t em  oczekiwano  
w Wiedniu przybycia tego kt i ryera najdalej 29.  wieczorem lub 30. 
b. m. z rana.  — Z dwo rów  n iemieck ich ,  zaproszonych  ze s l rony 
F r a n c j i  do udziału w k rokach dyp lomatycznych t r zech  mocars tw,  
uiiał pod i ug l istów z S z t u t t g a r d y  i Ó r e z n a  do Jen .  kore.sp. 
oświadczę ć się dw ór  wir t emberski  p rzychylnie,  zaś  r ząd saski  nie- 
powziął  j e szc ze  żadnego postanowienia i niema dotąd pewnośc i ,  
czy przyjmie zaproszen ie  Fraucyi ,

W P a r y ż u  oczekują manifestu wzg lędem wyborów , k tó ry 
Cesa rz  wyda do ludności ,  i k tóry za kilka t j g o d n i  ma być og ło ­
szony w Monitorze. —  Książe Napoleon wy ruszy ł  już  26.  b. m. 
w zapowiedz ianą oil dawna p o d r ó ż ,  i j a k  donosi Monitor  udał  się 
z ma łżonką do Egiptu i Palestyny.

S p ra w a  duńsko-niemiecka  zaczyna p rzybie rać coraz  bardz ie j  
ch a r ak te r  wojenny.  Pod ług  t e l egramu z Berl ina z 28.  b. m. o t r z y ­
mała Nationalzeitung  ko r es p on d e nc je  z Kopenhagi ,  k tó ra donosi  
z wia rogodnego  ź ród ła  , że wszys tkie  duńskie s ta tki  wojenne mają J  być przysposob ione do czynnej  s ł u ż b y ,  a ber l ińska AUg. Z tg .  po- 

j daje nawet  pogłosko,  że cała armia duńska ma być w k ro tce  zmo ­
bi l izowana.  Rozumie s i ę ,  że wiadomości  te pot rzebują  j e szcze  po­
twie rdzen ia ,  i być może,  ze okażą się równie  mylnemi ,  jak pog ło ­
ska o mobil izacyi dwóch  pruskich korpusów armaii ,  k t ó r ą  zbi ja t e ­
raz  Jen. kor.  na pods tawie wiarogodnego  doniesienia.  Pewniej szą  
natomiast  j e s t  w iadomość ,  że r ząd kr .  hanowersk i  p r ze d ł oż y ł  już  
z powodu ostatnich rozp or ząd zeń  duńskich z 3 ( g o  marca  bardzo  
energiczny wniosek zgromadzen iu  związkowe mu,  w k tó rym domaga 
się, ażelij  w razie obstawania  Danii przy  tych rozporząd zen iac h  
poruczono połączonemu wydzia łowi  holsztyńskiemu i exekucyjnernu 
zaprop on owa ć  ś r o d k i ,  jakich wrypadnie użyć związkowi  w sp rawie  
Ks ięs tw niemieckich.  1 z l ąd  też ł a two być m o ż e ,  że wiadomość 
o tym wniosku,  wywoła ło  owe wojenne pogłoski  u  Kopenhadze.

Rząd  sa rd yń sk i  k łopocze się ciągle j e szcze  bandy tami  w p ro -  
wineyarh  neapol i t ańskich.  W  izbie deputowanych wnies iono na dniu 
27.  b. m. kilka in te rpelacy i względem ostatnich i n w a z j i  bandytów,  
k tó rzy  p rzybywają  z t e ry to ryu m rzymskiego ,  z Malty i Marsyl i i .  
Minister  s p r aw  wew nę t rzn ych  oświadczył ,  że r ząd dow iedz iawszy  
się o o rganizacy i  tych korpusów,  sk ładających się r e a k ey o n ar yu sz ó w  
neapol i t ańskich i r ekrutów'  wszys tk ich  narodów,  dał  su r ow e  pole­
cenie władzom miejsc zagrożony  cli, aby na wodach Sycyl i i ,  Kala-  
b ry i  i Ga ety k rz y ż ow a ły  okręta .  Mała część band p rzyb y ła  do 
Civita dueale,  większa  zaś  nie dos ta ła  się j e szc ze  na nasze  t e r y t o ­
ryum. W  miastach rzymsk ich  nakazano dla nich 200  racyi .  Rząd  
podwaja us i łowania  dyplomatyczne ,  aby z a p o b i e H  nowym ekspe-  
dycycm.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
K r a S ł ó w ,  29go kwietnia.  Dzisiejsza Krak. Z tg ,  donosi :  

W Ciężkowicach ,  w po wiecie Jaworzn ick im,  p r zy t r zy m an o  dnia 26go 
t r ze ch  pows tańców wraca jących  z Kró les twa Pol skiego.  Zezna ją ,  
ze należel i  do oddziału l iczącego 300 ludzi,  k tó ry dnia 24go pod 
Niwkami  zos ta ł  rozpró szon y  p rzez Rosyan ,  p rzyc zem większa część 
pows tańców poległa.  W nocy z 26.  na 27.  b. m. w Czyżowie  ( w  po­
wiecie Jawo rzn ic k im  pr zy t rzym ały  pat role  13 po ws ta ńcó w w rac a j ą ­
cych z P o l sk i ;  t oż  samo miało miejsce dnia 28go  w Ż arach  w po­
wiecie Krzeszowickim.  Ci zeznają,  że należeli  do oddziału Mossa­
kowsk iego ,  który'  podobnież dnia 24go  zos ta ł  r o zp ró szo ny  pod Ż a r ­
kami.  Dziś odstawiono tu 8  pows ta ńcó w p rzy t r zym any ch  pod K r z e ­
szowicami.

W c zo r a j  w tute j szym dworcu  kolei a resz tow an o  dwóch  ludzi  
nie posiadających legi tymaeyi ,  dziś pod wszystkiemi  numerami  h o ­
telu rosyjskiego (p od  białą r ó ż ą )  odbyły się r e w i z j e  dla wyś ledze ­
nia p r zek roc zeń  p r zec iw przepisom meldunkowym.

S S e r l i t l , 25.  kwietnia .  Nordd. Z tg .  p i sz e :  Wi adomość  Ga­
zety wroc ławsk ie j  względem zmobi l izowania  dwóch korpu sów  armii
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pruskiej  j e s t  bezzasadna .  Mebil izacya nie by ła  za r ząd zo na  i nie było 
do t ego p rzyczyny .

W e d łu g  doniesień z Kopenhag i  bezzasadną  j e s t  t akże  pog łoska  
o zamia rze  mobi l i zacj i  armii  duńskiej .

N ationa l  Z tg .  donosi  w ko respondency i  z H ol sz tynu :  Dnia 
2 6 g o  ki lku set  obywatel i  Altony chciało wed łu g  zwycza ju  u w ie ń ­
czyć  g r o b y  t o w a r z y s z ó w  broni .  Pol icya z wojskiem duńskiem w z b r o ­
niła p rzys tępu  na cmenta rz ,  ka rab iny  nabi to os t r emi  ł adunkami .  
P rz y s z ło  do zbiegowiska ,  lecz gw ał t ó w  nie było.

W e d łu g  doniesień z K o n sta n ty n o p o la  z 27.  kwietnia,  
pomiędzy  Be jru tem a D am as zk iem ,  na d ro dze  t e r a z  ukończonej ,  
u r zą dzono  pocz tę  wozową.  T a  odbywa wspomnioną d rogą codz ien­
nie w  12 godzinach.  Koncesy on aryu sze  banku  zaproponowal i  P o r ­
cie pod w yżs zy ć  osta tnią  pożyczkę  z 6 na 10 mil ionów. Komisa rze  
P e r t y  do nad zoru  adminis t racyi  w prowincyach  już  odjechali .  S u ł ­
tan p r z e b y ł  wczora j  Dardanel le  i j e s t  dziś w Gallipoli.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 29. kw ietn ia .

H otel G eo rg e: P P .:  Szym anow ski F ran c ., z B obiafyna. — B ielsk i S tan., 
z R ychcic . — K ory tyńsk i N ik., z L a toszan . — E s  C zelw ertyńsk i W ład ., 
z Podola. —• A ugustynow icz B oi., z Kniaża. — Ł odyński I l ie r .,  z M ilatyna.

H otel eu ro p ejsk i: S lrach o ck i Józef, z R udnik . — Ż urakow ski August,
z H orbacza , — B ogdanow icz M ichał, z Kossow a. — T ru sko law sk i L eonii., 
z S trep to w a. — C zajkow ski Adolf, z  B obrki.

Hotel L an g a : Ja s trz ę b sk i K arol, z W ołynia. — S te in k e lle r  P io tr, 
z K rakow a.

H otel a n g ie lsk i : S e rw a to w sk i W oje ., z R ejta ran iec . — B ielsk i Konst,, 
z D om aradza. — Szym ański Rom ., z W rzem pla .

Z ajazd  K uhna: L eneew icz  E razm , z Sulim ow a.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 29. kw ietn ia.

P P . Chojecki Zyg., do Droliojow a. — K s. R ad ziw iłł W il., do U krainy .— 
C ziharz  A lojzy, e. k. kap itan , do Kołomyi. — Z aw adzki N ik., do B ełżca . — 
G ross P io ir, do K oniuszek. — G noiński Alex., do D anileez . — H r. D rohojew - 
sk i Józef, do Balic. — I tr -  D roho jew sk i K az., do Tom anow ie. — K ra lt Alex., 
do R adym na. — Ileym erle  Jan , e. k. kap itan , do W ied n ia . — C ielecki Alf., do 
K ra k o w a .— Hosch Edw ., do P u k ien ic . — R ad zie jew sk i E dw ., do D itk o w iee .— 
K rzysz tofow icz  K aj., do Z ałucza . — H r. Kom orow ski W lad., do B ilink i.

D nia 29. k w ie tn ia  1863 r .  w yciągn ięto  w c. k. u rzęd z ie  loteryjnym  Iwow- 
kim następu jących  p ięć  l ic z b :

« < > .  m .  i s .  f i .
P rz y sz łe  e iągn ien ia  n astąp ią  dnia 9  i 20. m aja 1863 r.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 9 .  kwietnia 1 8 6 3 .

P o ra

B arom etr 
w  m ierze  

parys. spro­
wadzony do 

0 °  Reanm.

Stopień
ciep ła

w ed ług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

K ie ru n ek  i siła  

w ia tru

Stan

atm osfery

7. god. z rana 324.02 -+- 8 .2 ' 7 6 6 p o łud .-zach . sł. pochm urno
2. god. po poi. 323.96 -+• 14.8 50 6 W n r t

lO .god.w iecz. 324.49 -t-10.0 74.3 zachodni ci. «

W  nocy deszcz 0 - 2 3 .

T  E A  ‘tT I i .
D z iś  t e a t r n ie m ie c k i „D e r k le in e  D am on%  k o m e d y a  w  3

ak tach  p rze z  A. Bahn,  i „ S a c h s c n  iii BBreu s§en “ , obraz  
ze śpiewami w 1 akcie.  —  P i e rw szy  występ  nowo z a a n g a ż o ­
wanej panny Kla ry  Mejo.

K u r s  l w o w s k i .
D nia 29. kw ietn ia .

D ukat holenderski 
D ukat cesarsk i 
Półim peryał zł. ro sy jsk i 
R ubel s reb rn y  rosy jsk i 
T a la r  p ru sk i
P o lsk i k u ran t i p ięciozło tów ka 
Galieyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. j 

„ „ „ m. k. za  100 zł. I
G alicyjskie obligaeye indem nizaeyjne 
5%  Pożyczka narodow a ^
A k cy eg a l. kol. żelaz . K aro la  L udw ika

gotów ką |  tow arem
zł. c. | zł. p-

w al. austr. 5 30 5 3 5 %
n n 5 33 5 35
n u 9 17% 9 34
» » 1 7 6 % 1 79
» » 1 67 1 69
n a

75 58 76 25
bez 79 40 80 03

kuponów 73
80

38
50

74
81

13
25

209 75 211 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 29. kw ietn ia.

5%  M e ta l ik i ................... ....  . . .
5%  pożyczka narodow a . . . . 
A kcye banku  w iedeńsk iego  . .

,, „ k redytow ego  . .
Londyn, 10 funtów  sz terlin g ó w
D ukat p o j e d y n c z y .........................
S reb ro  . . . . . . .

z łr . k r.

75 35
81 05

792 —
201 20
112 30

5 38
112 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 27. kw ietn ia .

Z . D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a  100 z ł.)
tow ar. 

70.10
A. P a ń s t w a .  pien.

W  a u s tr . w al. po 5%  . . 7 0 . - -  
„ „ bez kuponów

zw ro tn y  po 5%  • • ■ > 94.60 
Z pożyczk i naród , z proc. 

od styczn ia  do lipca  po 5 % 8 0 .— 
od kw iet. do paźd . po 5%  79.90 

Z r .  1851 se r . B . po 5%  
M etalik i po 5%  . ,

94.80

80.25
80.10

74.25 74.50

pien . tow ar. 
B anału  Tern. . . 72.75 73.50 
K roacyi i S ław onii 7 3 .— 73.50
G a l i c y i ...................  7 3 .--  73.50
Siedm iogrodu . . 72.25 73 .— 
B ukow ina . . . 72 /— 72.50 

Z k lauzu lą  w ylos. w r .  1867 72 .25 72.75 
Lomb. w en. poż. z r .  1859 -  93.50

po 5%  — —  — -
4%  5 9 -

lis to p ad a  po 5 
dtlo. po 4 % %  • • 
d tto . „ 4 %  . . .
d tto . „ 3 %  . . .
d tto . „ 2 %% . .
dtto. „ 1 %  . . . . .  14.75 15—

P rz e z , do w yl. z r .  1839
całe l o s y .......................   . 150.50 151.50

P rz e z , do w yl. z r .  1839
p ią ta  część  losów  . . . 148.—

P rz e z ,  do w yl. z r .  1854 93.25
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 500 z ł. . . . . .  . 94.90 95.— 
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 100 z ł . ............................ 95.70
R en ty  Como po 42 l ir .  aust. 16.75 

(po  5%  71—

. 74.50 74.60 Po 3% za 100 zł. . . 22—
. 66.50 67— « 2 % % i i 100 1) • . 19—
. 58.50 59 — w 2 % % n 100 » . . 17—

44.50 w 2% i i 100 I I  . . 15—
. 37— 38— » 1 %% » 100 l> • . 12—

148.50
93.75

W y lo s . obi. dawn. 
d ługu p ań st. . 4 % % 6 6 —  

4%  5 8 —
„ 3 % % 5 0 .5 0  
» 3 %  — —
„ 2 % % 5 7 —  
„ 2 % %  50—  
„ 2%  46.— 
» 13/4%31>—
„ 5%  71. -
„ 4 % % 6 6 —

. „ 4%  58—
B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iższej A u stry i . 87_
W y ż. A ust. i S a lcb . 84.50
C z e c h ........................ 88 .—
M o ra w ii ........................ 88.25
S z l ą s k a ........................87.50
Styry i ............................ •— .—
T y r o l u ........................8 9 —
K ar., K ra iny  i W yb . 8 4 .— 
W ę g i e r ........................74.50

95.90 
17__
71.50
66.50
58.50
51.50

P rz e z , do los. obi, 
daw . d ługu p ańst. 
z p ro c . w  k ra ju

d tto . z p roeenl. 
za  g ran icą  .

§ o  .-o o

JD.
O cni

71.50
66.50
58.50

85—  
89.— 
88.75 
88.59 
87.50 
90 —  
87—  
75.-

D ług T yro lu  

D ług S a lcb u rg a] 

D ług K rainy

£ .  S t a n  o l r l i " .

** '2 /©
3%
2%%

59.-

30.
—  -

d o m e s t y k a l n

59.25

59.25 

31—

1 5 2 -

20-

3 . A k c y e .
(Za sz tukę.)

B anku narodow ego . . . 791___  7 9 3 —
Inst. k re d . d la liandlu po

200 z ł. w. a .........................199.30 199.50
N iż .-a u s tr . tow . eskom t.

po 500 z ł..............................  625—  629__
P óln .ko l. po 1000 z ł. m. k. 1777— 1779—  
T ow . k o lei żel. p ań stw a  po 

200 zł. m .k . czyli 500 fr. 220,50 221.50 
Kol. Ces. E lżb iety  pe200zł.

mon. konw ............................ 151.
P o lu d .- p ó ln .- niem . kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 129.80 130— 
Kolei Cisy po 200zł. m. k . 

po 140 zł. (7 0 % ) w płaty  147—  — .-
Połud. ko lei pań st., lomb. 

w en. i c en tra l.-w ło sk ie j 
ko lei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr . z w p la ta  
180 zł. (9 0 % ) . . . . ' .

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw .............................

Kol. P re sz b . T y rn . I. cmis.
po 200 zł. m. k .....................— .— 55 .—

dtto II. ernis. po 200zł.m .k . 105.— 110.—
Kolej B u stc lirad zk a  po

500 z ł. m. k .........................  685.— — .—
Kolej A ussig . - Ciepl. po

200 zł. m. k .........................  217—  220—
Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw ..........................  195.—  200.—

, 266—  267—  

209.25 210—

pien. tow ar. 
Kol. G rac .-K o fl. i T ow . 

górn . po 200 zł. w. a. . 165.— 168.— 
A u slr. tow arz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k , . . . 4 3 0 .— 432 .— 
Lloyda w  T ry eśc ie  po

500 zł. m. k ......................  233—  235—
Mostu łańc . w  P eszc ie  po

500 zł. m. k ......................  395—  398—
T ow . m łyna p a r . w W ied .

po 500zł. w . a ..................  395—  400—
P ow sz. a u str. T ow . gaz. 

po 200 zł. w. a. . . . 244.— 246.— 
U przyw il. czesk a  kolej z a ­

chodnia po 200 z ł. w. a. 158.— 159.25

U. L i s t y  z a s t a w n e .

(z a  100 z ł )
B . (6 1 e t.z r .1 8 5 7 p o 5 % 1 0 4 .7 0  104-80
naród J iOlet. „ 1857p o 5%  101.50 102—

l ‘ jp rz e z n a c z o n e  do
llo s .  po 5%  . . 90_____ 90.50

B anku  (n a  12 m. 5%  . — .— — —
naród . < p rzezn . do loso- 
w w . a. (w a n ia  po 5%  . . 85.80 86—
Gal. Tow . k red . w w . a. 
po 4 % ...............................  75.50 76 .—

5 .  O b l i g a e y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k .....................  96.25 96.75
detto  detto  w sreb . upr. 
za  100 z ł. w. a. . . .  95 .— 95.50

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
w al. a u s t.............................  90 .— 90.25

T ow . au str. kol. państw a
po 500 fi-...............................  125.50 126.50

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 118.50 119. 
Kol. póln. po 100 z ł. m. k. 91.— 9 2 .— 
Kol. póln. po 100 zł. w . a. 88.50 89.— 
Kol. G logn. po 100 zł. m. k. 80.75 81.25 
Tow . żeg. p a r . n a  Dun.

za  100 zł. m. k ..................  93.— 94—
L loyda za  100 zł. . . .  ——  93 .—
U przyw . czesk a  kol. zach . 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł .................. 96.25 96.75

Polud. póln. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................  78 —  78.50

G rac . Koliach, kol. i Tow . 
g ó r. po 400 zł. w .a. (1 0 0 0 fr .)— .— — ,

pien. tow ar. 
O. L o s y . (z a  sz tu k ę .)

Inst. k red . dla handlu  po
100 z ł. w . a .......................... 131.90 132.10

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k ...........................  97-75 98.25

Poż. T ry n .p o  100 zł. m. k.121.50 122.— 
„ po 50 zł. in. k. 52.50  53 —  

Pożycz, m iasta  Budy po
40 zł. w. a ...........................  36.25 36.75

E sterh azeg o  po 40 z ł. m. k . 97 —  98 .—
Salm a „ 40 „ „ 37.75 38.25
Palfiego ■ „ 40 „ „ 36.75 37.25
Ciarego „ 40 „ „ 35.25 35.75
S t. G enois „ 40 „ „ 36.75 37.25
W in d isch g ra tza  20 zł. „ 21 .—• 21.59
W aldste ina  20 „ 23 .— 23.50
K eg lerieh a  10 „ 15.75 16.25

W e k s le .
(N a 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 z ł. hol — .— — .—
A ugsburg  za 100 zl. w. p. n. 96.— 96.10
B erlin  za 100 tal, . . . .  — .— — .—
W ro c ław  za 100 ta l. . . — .— — .—
F ra n k fu rt za 100zł. w. p .-n . 95.30 96.30
Genua za  100 lir . piem. . — .— — .—
H am burg za  100 M. B, . . 85.15 85.25 
L ip sk  za  100 tal, . . . .  — .— —  —
L iw u rn a  za  100 lir . tosk . — .— — . —
Londyn za 10 ft. sz t. . . 114.10 114.25
L ugdun za  100 Ir. . . .  — .— — __
M edyolan za 100 l ir .  w ł. — . — — .—
M arsylia  za  100 fr. . . . — .— — . —
P ary ż  za 100 1'r...................  45.25 45.30
P rag a  za  100 zł., w . a. . — .— — .—
T ry e s t za  100 zł. w. a . —■.— —
W en ccy a  za  lOOzł. w . a . — .— — .—

(31 dni po ukazan iu .)

B u k a resz t za 100 p iast. w oł. — .— — —  
Konstantynopol za  100 p iast. tu r . — .—

K u r s  z ło ta .
Dukaty ces. m en. . . . 5.46 5.47

dtto. p e łne j w agi . 5 .46 5.47
K o r o n a ................................. 15.50 15.55
2 0 f ra n k ó w lta ...................  9 .10  9.12
R osyjski im peryał . . . 9 .34 9 .36
T a la r  zw iązkow y . . . 1.79 1 .7 0 %
S reb ro  ...............................113.50 114.—
K urs korony w e . k . kasach  13zł. 50c,

Odpowiedz ia lny  R e d ak to r  A tło lf B&utSyński. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.

i


